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Wynagrodzenie kwaterunkowe, 


Na mocy świeżo wydanych przepisów od dnia 1 (13) stycz- 
nia roku przyszłego, nastąpią zmiany co do wysokości i sposobu 
wypłaty wynagrodzenia kwaterunkowego za postój wojska. Na- 
leżność za najem kwatery w ilości oznaczonćj taryffą, „oficerowie 
wszelkich stopni będą pobierali do ręki, jeśli jednak ciż oficero- 
wie napotkają trudność w wynajęciu lokalów, w takim razie wła- 
dza miejscowa obowiązana będzie dostarczyć potrzebną kwaterę 
z meblami za cenę taryffą ozneczoną, lecz należność za takie 
kwatery wypłacaną będzie nie po upływie roku lub dłuższego 
czasu, jak to obecnie ma miejsce, ale miesięcznie za czas rze- 
czywistego postoju, przyczćm magistraty i zarządy gminne obo- 
wiązane będą zachować o ile można kolej pomiędzy właściciela- 
mi domów. | 

Co się tycze lokalów dla zarządów i zakładów wojskowych, 
oraz dla żołnierzy, takowe mają być wynajmowane przez władze 
trudniące się rozkwaterowaniem wojsk za cenę oznaczoną w ta- 
ryfie, przyczóm kontrakty o nsjem takich lokalów i pomieszczeń 
winny być zawierane podług warunków ustanowionych dla Cesar- 
stwa, jeśli zaś zawarcie takich kontraktów okaże się niemożeb- 
nóm, w takim razie wspomnione władze obowiązane będą wyzna- 
czać lokale i pomieszezenia w naturze za wynagrodzeniem właści- 
cieli domów podług taryfy, stosownie do istniejących w guber- 
niach Królestwa Polskiego przepisów. 

Wynsgrodzenie za kwaterunek w koszarach należących do 
miast, za lokale wynajęte za kontraktami rocznemi dla pomie- 
szczenia żołnierzy sposobem koszarowym, Oraz za lokale dla za- 
rządów i zakładów wojskowych, wypłacane będą za cały rok bez 
potrąceń za cza8 opróżnienia ich (w razie wymarszu wojsk do 
obozu lub z jakichkolwiek innych powodów) podług etatowój 
liczby osób, znajdującój się w każdćj oddzielnój części wojsk lub 
zarządzie przy zachowaniu przepisów istniejących pod tym wzglę- 
dem w Cesarstwie. zę 

W nowój taryfie ilość "wynagrodzenia za pomieszczenie 
wskazana jest w jednćj ogólnćj cyfrze dla każdego zarządu woj- 
skowego i w skutek tego postanowiono, że rozdział pomiędzy 
oddzielne zakłady wchodzące w skład jednego zarządu, tćj czę- 
ści ogólnój summy, o którą ilość wynagrodzeia oznaczona nową 
taryfią dla całego zarządu, przewyższa dawnićj istniejącą, winien 
być dopełniany przez rząd gubernialny stosunkowo do procentu 
podwyżki wynagrodzenia dla każdego zarządu. 


Jednocześnie z wprowadzeniem powyższych przepisów w 
wykonanie, pociągnięci zostaną do opłaty składki kwaterunkowćj 
właściciele gruntów mających mnićj od 60 morgów rozległości, 
opłacający z takowych podatek gruntowy dworski. Pobór tćj 
składki odbywać się ma na tychże zasadach, na jakich pobiera 
się składka kwaterunkowa od właścicieli ziemskich, których wła- 
sność gruntowa przenosi 60 morgów roziegłości. 


„ Nadto w celu powiększenia funduszu kwaterunkowego po- 
bieraną będzie opłata w stosunku 15% od patentów tabacznych, 


a E T WARSZAWSKIEJ. 


HANDLOWY 
M 30 


PRZY 


!' PRZEMYSŁOWYM. 


17 (29) Lipca 1886 r. 


z wyjątkiem patentów na utr i i 
ów ów i, zymywanie fabryk tabacznych i skła- 
Wreszcie zawiadywanie funduszem kwaterun 
lestwie Polskićm i ustanowienie normy Potooinij. skladki, sł 
żono na ministra finansów z przeniesieniem summ kwaterunko- 
wych z etatu funduszów, specyalnych ministeryum spraw we- 
wnętrznych, do etatu takichże funduszów ministeryum finansów 
Podług dołączonćj do powyższych przepisów tabelli, miasta Kró- 
lestwa Polskiego podzielane są na pięć rzędów, szósty rząd sta- 
nowią esady i wsie, Do pierwszego rzędu należy Warszawa, do 
drug ego miasta gubernialne, tudzież miasta mające 10 tysięc i 
więcój mieszkańców, do trzeciego rzędu miasta powiatowe i 
miasta mające sześć tysięcy i więcój (do 10 tysięcy) mieszkańców 
i nakoniec do czwartego rzędu wszystkie inne miasta. ź 
Roczne wynagrodzenie za kwaterunek oficerów i żołnierz 
oraz urzędników klassowych ministeryum wojny, jest następujący: 


W miejscowościach: 
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' Pełny generał 1500 900 750 562 tr" 
„ Generał-lejtnant 1125 680 500 375 188 
| General-major 900 6v0 375 300 150 
Sztab8-oficerowie dowodzący pułka- 

mi, oddzielnemi batalionami i szwą- 

dronami, bateryami, obozami i w o- 

góle Pa? używające praw dowód- 

F w 600 

Inni sztabs-oficerowie 375 26 187 1% WE 
Ober-oficerowie dowodzący rotami, i 
szwadronami i innemi oddziałami 

na prawach dowódcy *roty, oraz 

rza” ober = urzę w bateryach 

ywizyonierzy 

Inni ober-oficerowie 168 He (58 5 s 
Wojskowi niższych stopni 14,* 5 4 3 p 


Uwagi. 1. Wskazane w powyższój i 

g | yższéj tabelli cyfry, jmuj 
apan ehai wynagrodzenie za kwatery ds OSC widna I 
r aP ze poda wydawane w naturze na zasadzie ustawy z d 
Akt oj 66 roku o zaopatrywania wojsk, osób wojskowych, 
paski z 4 piniis zAkowych t WYRWIE Polskióm, w opał, 
e ł ł . á. Bztab i ober-ofigerom, = ni i 
oddziełnemi wojskami i nie korzystającym z PSR dowódace m 
ków lub rot, lecz mającym prawo pobierać obecnie wyższe mę 
nagrodzenie, takowe zatrzymane im być mają tylko osobiści ŻA 
podwy żazonia w stopniu lub wyjściu ze służby. ży 
abelii wynagrodzeń za lokale i pomieszczeni 
zarządów i innych zakładów aiako wrek AOSA JĄ AT: 
ści, nie zamieszczamy tutaj w całości, wyjmując z niój nitektóre 
tylko pozycye, bliżćj mieszkańców m. Płocka obchodzić mog zę 
a mianowicie: Wynagrodzenie roczne w Płocku za lokal dla p 
rządu naczelnika wojennego powiatowego 200 rb., na kancellar z 
zarządu gubernialnego żandarmeryi 180 rb., na kancellaryą th 
zarządu żandarmeryi powiatowój 120 rb., na kancellaryą iador 
cy magazynu prowiantowego 23 rb., dla sztabu dywizyi piechoty 
740 rb., dla pułku piechoty bez lazaretu 2883 rb., z lazaretem 
3883 rb., batalion rezerwowy bez lazareta 1498 rb., z lazaretem 

1748 rb., za jednego konia 5 rb. 40 kop. 
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Przytóm nađmienia sig, że wynagrodzenie za lokal dla zarzą- | Na okres wylęgowy 1886/7 r. zamówił Wydział krajowy u 


du naczelnika wojskowego powiatowego. ma być wypłacone tylko 
wtedy, gdy ten Sztabs-oficer nie jest jednocześnie naczelnikiem 
miejscowych oddziałów wojsk. (Korrespondent Płocki.) 


Zarybienie wód górnej Wisły loso- 
siem w 1886 r. 


(z Gazety Lwowskiej). 


a) W źródłowiskach Wisły na Szlązku rozpuściła rybiarnia 
arcyksięcia. Albrechta w Wisłach, zostająca pod zarządem p. Kar- 
bascha, w dniu 1-m maja 60,000 łosiąt, mianowicie 20.000 wy- 
chowanych z ikry, którą sama uzyskała z łososi w Wiśle na 
Szłązku zeszłój jesieni ułowionych, zaś 40,000 z ikry łososia du- 
najcowego, którój 40.400 Wydział krajowy we Lwowie. od Doruli 
w Poruninie za 80 zł. dla tćj rybiarai kupił. 

b) Biały Dunajec w Poroninie zarybiono 18-go marca 
25,000 narybku łososia dunajcowego, który Wydział krajowy od 
Doruli za 75 zł. kupił, w skutek jego petycyi do Sejmu wnie- 
sionćj. Narybek ten miał być rozpuszczony „w granicznym Du- 
najecu przy współudziale delegowanych polskich, węgierskich i 
niemieckich, ale. go Dorula tam nie odstawił. A" 

. €) Poprad pod Kezmarkiem zarybiło węgierskie Towarzy- 
stwo rybackie,w dniu 26-m maja 120 000 łososiąt, które wycho- 
walo w swćj rybiarni w Tatrabaza. Z tego 40,000 łososiąt otrzy- 
mano z ikry, którą samo uzyskało z łososi popradowych, zeszłćj 
jesieni pod Kezmarkiem ułowionych, zaś 80,000 łososiąt pocho- 
dziło z ikry łososia dunajcowego, którćj 98,000 niemięckie To- 
warzystwo rybackie od Doruli za kwotę 200 zł. kupiło i dla 
Popradu przeznaczyło. . 

3 Tanew (dopływ Sanu) została w dniu 16-m marca zary- 
bioną 8000 łososiąt wychowanych w rybiarni p. baronowój Watt- 
mann w Rudzie Różanieckićj pod Cieszanowem. Na to było 
10,000 ikry łososia dunajcowego, za którą wydział krajowy Do- 
ruli 20 zł. zapłacił; t : 

Razem więc rozpuszezono na wiosnę 1886 r. w wodach 
górnój Wisły 218,000 narybku łososia wiślanego. Dzieła tego w 
interesie publicznym znowu dokonały wspólnie Szlązk, Galicya, 
Węgry i Prussy, pomne zasady na wiecu rybackim w Dreźnie 
1888 r. przyjętćój, że każde dorzecze należy zarybiać jego wła- 
snym łososiem, a nie obcym, któryby się musiał dopiero zasto- 
sowywać do nowćj wody. 

Hołdując tejże zasadzie, przez dr. Nowickiego na wspom- 
nianym wiecu podniesionćj, niemieckie Towarzystwo rybackie 
zakupiło także dla dolnój Wisły 202,000 ikry łososia dunajcowe- 
go od Doruli za 416 zł. Doliczywszy narybek z tój ikry do roz- 
puszczonego w górnćj Wiśle, otrzymuje sig poważną ilość prze- 
szło 400,000 łososiąt wiślanych, któremi w 1886 roku dorzecze 
Wisły zarybiono. 

Lwią część ikry, bo 300,000 za cenę [616 zł., zakupiło i 
tym razem niemieckie Towarzystwo rybackie. Wydział krajowy 
nabył 50,000 ikry za 100 zł. i 25000 łososiąt za 75 zł., razem 
za 175 zł., a Szlązk i Węgry dostarezyły 60,000 łososiąt warto- 
ści 180 zł., licząc tysiąc tylko po 8 zł. 

Na wiosnę 1885 r. rozpuszczono w dorzeczu Wisły 382,000 
łososiąt, z tego jednak tylko 80,360 dunajcowych, gdyż na wię- 
cój Dorula nie mógł dostarczyć ikry z tego powodu, że na gór- 
nym Dunajcu wbrew ustawie rybackićj wyławiano łososie na'o- 
gródki ezyli laski. Z tejże przyczyny nie można było zużytko- 
wać kwoty 800 zł., któréj arcyksiążę Albrecht i niemieckie To- 
warzystwo rybackie udzielili byli na zakupno ikry łososia du- 
najcowego, lecz musiano dla Wiseł kupić 100,000 ikry łososia 
reńskiego za 400 zł., na czóm rybacy naszego Podhala stracili. 


| jego włóknista, zmieszana w 


Doruli 50.000 łososi dunajcowych za 150 zł., zaś niemieckie To- 
warzystwo rybackie postanowiło od niego kupić 500,000 ikry 
łososia dunajcowego za kwotę 1000 zł. pod warunkiem. raz, że 
wszystka ikra zostanie zapłodnioną mleczkiem łososia, 8 nie 
pstrąga, powtóre, że tyle ikry będzie można umieścić w obsza- 
rze górnój Wisly na Szlązku, w Galicyi i na Węgrzech w Ty- 
biarniach, dających rękojmię, że ikrę wychowują i łososięta roz- 
puszczą. Według oświadczeń dotąd otrzymanych, przyjmie ry- 
biarnia arcyksięcia Albrechta w Wisłach 50000 ikry dla źródło- 
wisk Wisły, hr. Branickiego w Suchy 80,000 dla Skawy, Doruli 
w Poroninie 50000 i Guta tamże 50,000 dla Dunajca, węgierska 
w Tatrabaza 100.000 dla Popradu, P. baronowéj Wattmann w 


|.Rudzie.Różanieckiój 20,000. dla Tamoi; prócz tego mają pójść do 


Sommersin w Prussiech zachodnich 50,000 dla dolnój Wisły. Po- 
zostałych 150,000 ikry nie ma gdzie umieścić, być jednak może, 
że ją jeszcze przjmą pstrągarnie hr. Potockiego w Dubiu i hr. 
Braniekiego w Suchy, jeżeli tamtejsae domki wylęgowe zostaną 
tego roku rozszerzone. Nużącćj kontroli nad ikrą, podjęła się hr. 
Róża Raczyńska, mieszkająca w Zakopanem; proszono o to także 
proboszcza w Poroninie, ks. Roszka. Jest więc nadzieja, że ry- 
bacy Podhala zarobią 1150 zł. za łososie, a wodom wiślanym 
dostanie się na wiosnę 1887 r. przeszło pół miliona łososiąt, o 
100,000 więcój niż tego roku. 


Wyroby i użytek z torfu. 


Torf włóknisty, powstały z mchu torfowiec (sphagnum på- 


lustre), jeżeli nie jest mocno przegniły, bywa brunatny i dostar- 
cza przez spalenie mało ciepła. Użyteczność jego Le inna. Część 

eat z bawełną, lub wełną świe- 
żą, z 1, częścią wełny świeżćj i '/, wełny z gałganów wełnia- 
nych, jest mieszaniną przędzalną. Powstała przędza nadaje się 
tak dobrze do tkanin pospolitych, jak do wyrobów pończoszni- 
czych. .Nie mogą one być cienkiemi, jedwabistemi, aui bardzo 
gładkiemi; kolory ich ciemne lub mieszana, brunatuy z jaśniej- 
szemi. I trwałości wielkićj wyroby te nie mają. Ich zaletą jest 
złe przewodnictwo ciepła czyll powolniejsze rozgrzewanie sią i 
powolniejsze stygnienie niż wyrobów wełnianych, a tóm więcój 
bawełnianych, oraz nizkie ceny dostępne dla robotników. W Hol- 
Jlandyi nazwano „berozyną* wyroby z mieszariny włókna torfowe- 
go z wełną lub bawełną. Otoż berozyna składająca się z mie- 
szaniny 50 części włókna torfowego, z 40 częściami wełny gał- 
ganowój i 10 częściami wełay, może, jeżeli będzie tania, nada- 
wać się na pościel. kaftaniki i pończochy noszone na gołóm ciele 
w porze zimnój. Wielka jéj przesiąkalność dla wyziewów i potu, 
obiecuje przy własnościach przeciwgnilnych włókna torfowego 
odzież i pościel bardzo właściwą przeciw reumatyzmowi i podo- 
bnym chorobom powszednim w naszym kraju. Wyroby te staną 
się spółzawodnikami wyrobów professora Jaegera, niedostępnych 
swą ceną dla ludności niezamożnój. Oszczędność z odzieży bero- 
zyzowój (półwełnianój) leży w zbyteczności prania jéj tak często 
jak prać trzeba odzież bawełnianą. Proszkowata część torfu włó- 
knistego jest najlepszym środkiem do odwonniania odchodów 
ludzkich. Użyteczność ta czyni niewłaściwóm używanie proszku 
torfa włóknistego na ściółkę do kurników, chlewów i dla bydła 
lub koni. Proszek torfu włóknistego może być lepićj płacony 
przy używaniu go w miastąch do odwonniania odchodów ludz- 
kich niź przy używaniu go gdziekolwiek do chlewów i stajen 
Doły wychodkowe, mając być bezwonnemi i w pełni ochędożne- 
mi, przy posypywaniu odchodów proszkiem torfu włóknistego, 
muszą być umyślnie do tego urządzone. Do dołu powinno po- 
wietrze mieć wolny przystęp. Powtóre para wody i kwas węglo- 
wy, uchodzące nieustannie z odchodów zaprawionych torfem, po- 
winny mieć odpływ w górę. Powietrze powinno z dołu przypły- 
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wać nad odchody zaprawione torfem, a powietrze zasycone parą | jakiś przedmiot złoty, wagi przeszło 4 łutv: ; n 
wody i kwasem węglowym z tój massy powiano wązką rurą od- | ża przedmiot ten znalazł w swym S A leja ciel objadait, 
pływać w górę. Wówczas wielka część wody odchodów wysycha więcój, przyznać się nie chciał. Podobno drugi kolonista st Ha 
i powstaje nawóz proszkowaty, zawierający o połowę mniój wo- | wsi miał znaleźć coś podobnego, także w oaaiiwJasa Lod Fi 
dy niż zawierały odchody. Nawóz ten jest zupełnie bezwonny, | dyś pijanym, w karczmie 80 zgubił. Okaz złoty ma Ar i ae e 
zawiera cały azot odchodów i prócz wszystkich ich części mine- | ści 60 rub.; złożono go w urzędzie wójta gminy Stawisz Bei 0- 
ralnych Br óchaiegi ih tym O ba ou c= pien się po- | dalsze RAE się prowadzi. W okolicy naszój z jednój wra 
dobny do pół przegniłego obornika. Zarówno jeden jak i drugi | ny przemysł si wzmaga, j r A 7 
Avtori najmnićj 50% wódy i nadmiar azotu, a za miało kinds z pre sprzedają bory. gorzelnie budują, pro- 
fosforaego i potażu w stosunka do swojego azotu i w stosunku 
do ilości kwasu fosfornego i potażu potrzebnego roślinom do 
bujaego ich wzrosta. Przy użyciu jeduego puda powyższego na- 
wozu na jeden pręt kwadratowy roli, czyli 120 ceataarów na 
morg powstaje bujay urodzaj łodyg, liści i kwiatu, ale niedosta - 
teczny nasienia. Lapićj byłoby nawóz tak wiatrem osuszyć, aby 
zawierał najwyżój 25% wody i dodać do niego podczas suszenia, 
na 100 pudów niesuszonego nawozu jeden pud bardzo miałko 
mielonych koprolitów lub miału węgla kostnego i jeden pud 
chlorku, albo lepiéj siarczanu potażu. Tym sposobem 40 centna- 
rów nawozu dano na morg sprawiałyby tea Sam urodzaj: łodyg 
i liści, a lepszy nasienia, niż sprawia mawiezienie morga 120 
* 


centnarami powyższego nawozu. 


chmielem, dalszój uprawy którego za i ją, i 
wiem ona zbyt kosztowna i dużo Mios aaa, iw adj y? 
„ Skutki zatrutéj wody. Na folwarku Chachuła pod. Łodzi 
znajduje się szesnastomorgowy staw, którego woda przed kilka 
laty zatrutą „została farbami odpływającemi z niektórych fabr reg 
0 co toczy się dotąd od 1876 roku nierozstrzygnięty ostatecznie 
proces. Tymczasem jak donosi Dziennik Łódzki fabryki wci H 
spuszczają swe zafarbowane zlewy do pomienionego stawu tab. 
iż wody jego przybrały kolor zbliżony do atramentu. Dziś Żadna 
istota żyjąca, nie mówiąc już o rybach, nie możę istnieć w tój 
wodzie, żadna roślina nie rośnie nad brzegiem, a woń siark 
wodoru powstającego od rozkładu organicznych substancyj Foke 
chodzi się ną kilka wiorst do koła. W domu właściciela Chachu- 
ły p. Fijałkowskiego wszelkie metalowe rzeczy czernieją, nawet 
biała niegdyś polewa na kaflach od pieca przybrała kolor bru- 
natny, a w końcu zaczęła opadać. Srebra stołowe trzeba chować 
do piwnicy, gdyż zostawione na kilka godzin w mieszkaniu po- 
krywają się czarną powłoką. Wiele jaż zwierząt domowych pa- 
dło od téj wody, ale nigdy jeszcze szkodliwa jój skutki nie b ły 
tak widoczne jak w tym roku. Z siedmiu krów cielnych doi ję 
dna nie donosiła, lecz u wszystkich nastąpiło wcześniejsze lub pó- 
źniejsze poronienie, Obecnie zatrute wyziewy z tój wody eo 
dowały epidemiczne, jeśli tak można się wyrazić, zapalenia Ocza 
jednocześnie u 7 osób. Zapalenie ocza jest tu rzeczą zwykłą nid 
LA roda hpieiyiko 3A Gacie, ale ną całój przestrzeni, dokąd 
ruta woda, m j ) ji 
ai gnaltowni jaz ym jednak roku zapalenia te Są częst- 
adzwyczajny likier. Podczas największy. ! 
przed tygodniem zaledwie doniosły Asieńcii). pri a ia 


? 


ROZMAITOSCI. 


Z okolic Stawiszyna, osady położonój w pow. Kaliskim. 
Korrespoaden: Kaliszanina pisze co następuje: W ostątniój mo- 
jéj korrespondeucyi narzekałem na kilkotygodniową posuchę, 
która rolników doprowadzała do dasperacji; nareszcie sklepienia 
niebios rozwarły się i złotodajna rosa pokrzepiła spragnioną 
ziemię. Z oziminnych posiewów żyta niewiele z deszczu skorzy- 
stały, gdyż tea był nieco spóźnionym, słoma w ogóle nizka, ma- 
ło jéj będzie; pszenica zcacznie się poprawiła, ale za to jare 
posiewy, mianowicie owies bajecznie piękny i to wszędzie, słomą 
przewyższa żyto i przytóm ziarnisty. Rezultaty będą znakomite, 
aby tylko katastrofa gradowa nie raczyła nawiedzić naszój oko- 
licy, jak w roku zeszłym. Okopowe rośliny: kartofle, buraki pię- 
knia sig przedstawiają. Owocowe drzewa: śliwki i wiśnie wiele 
obiecują, gaa się bowiem pod ciężarem owoców; jabłek będzie 
bardzo mało, gruszek prawie nie ma wcale. W tych dniach w 
kilku miejscowościach rozpoczęto żniwa, a tu jak na złość 10-go 
lipca, w dzień 7-miu braci śpiących spadł ulewny deszcz. Nowy 
z tego powodu niepokój, stara bowiem legenda przepowiada 7 
tygodni deszczu. W Stawiszynie odbywają sig dość liczne jar- 
marki; oprócz 6 przepisami dozwolonych, {odbywa się jeszcze 12 
t. zw. wielkich czwartkowych targów, po pierwszym dniu każ- 
dego miesiąca. Tak na targi, jak i na jarmarki zgromadzają się 
bardzo licznie kupujący i sprzedający, lecz są i tacy, którzy ku- 
pują bez... pieniędzy. Na jednym z ostatnich „wielkich targów 
byłem świadkiem doreźnego sądu. Mężczyzna i kobieta (Żydzi), 
porządni» przyodziani, upatrzywszy chłopka, który sprzedał ko- 
nia, chcieli dobrać się do jego pieniędzy i kiedy złodziej wido- 
cznie niezgrabnie sięgaął do kieszeni, przytrzymany został. W je- 
dnój chwili zgromadziło się około 100 chłopów, którzy prowa- 
dząc złodziejów przez cały rynek, okładaji ich kijami. Żydzi 0- 
becni tój egzekucyi, pomimo religijnój swćj solidarności, podbu- 
rzali jeszcze chłopów, aby bili rzezimieszków, swych współwy- 
znawców. Kiedy mowa o Stawiszynie, zaznaczyć można tak wą- 
żny fakt, jak przebrukowanie głównćj ulicy, łączącój szossę pro- 
wadzącą od Zbierska ku Kaliszowi. Rozpoczęto roboty, lecz do- 
syć niedbale, gdyż na wązkićj ulicy bruk stary wyłamano, a kupy 
kamieni nieporządnie porozrzucane, utrudniają jazdę, a co gor- 
sza, grożą wypadkiem wśród nocy; wypadałoby zatóm albo zam- 
knąć ulicę aż do ukończenia robót, lub też kamieaie porządnie 
ułożyć, tóm więcój, że na tój ulicy jest poczta, gdzie karety po- 
cztowe cztery razy dziennie kursują. Nietylko Ameryka ma w 
głębi ziemi złoto, i u nas coś podobnego sig znajduje, Strażaik 
w Siawiszynie dopatrzył mieszkańca wsi Każale sprzedającego 


mieszkali, w Forli, zapewniają jedno ślnie, ż i 

nie jest blagą, lecz zjawiskiem Dadan eS wół ez hui 
poważne zbadanie. Succi twierdzi, że tajemnica jego, cz li a z6j 
jego cudowny likier afrykański zrobi przewrót w Kiyoo ii A 
tologii. Chwilowo Succi odbywa próbę kuracyi, która AG” ke p 
dni 50. „Tribuna“ zapewnia, że komitet centralny RIAA z Ji- 


brzmi to dość śmiesznie, że siła je i 

| s ; go muskułów wzrasta, š 
mo kuracyi głodowéj. Taką samą opinię wydali lekarze No 
wi Basati i Fuga. Succi oświadczył tym ostatnim, ża zażyje 400 
kropli laudanum, aby dowieść, że skutkiem swego eliksiru jest 
zabezpieczonym od otrucia. „Próby tój dokonał kilkakrotnie w 


okazał świadectwo lekarza konsulatu włoskiego i 

rze nie chcieli się jednak zgodzić na wykonanie tego zbyć ada 

kownego projektu, Zasługuje jeszcze na zaznaczenie, że Suwi 

wypija kilka szklanek wody dziennie, o czóm pierwotna sprawo- 

zdania nie wspomniał, Eliksir jego zatóm skuteczny tylko prze« 

ciw głodowi „Cudotwórca jest zdecydowany dokonać próby gło 

dowój kuracyi także w Wiedniu, Berlinie, Paryżu i Londynie: 

kinie ia WALA się Rpa można, czy cały opis owój 
uracyi nie jest mistyfikacyą á la Tan inii i 

włoskich nie zawsze dowierzać NOŚNE: jo waka ara 


Ostatnie ceny targowe 


na stacyi Praga (Warszawa) Dr. Żel. Teresp. (d. 27 lipca É. b.), 
całemi wagonami. BE: 
kopiejek za pud 


kop. za Korzec 
od es 


od do do 

Pszenica zniżkowo 

wyborowa 102 107 6 20 6.50 

średnia 92 100 5.55 6.05 

ordynarna 83 87 5.05 5.30 

Żyto zniżkowo 

nowe 70 79 4.074 460 

stare 67 75 3.90 4.35 
Owies zniżkowo 

wyborowy 97 100 3.45 3.55 

średni 88 95 3.124 3.374 

ordynarny 82 86 2.924 3.05 
Gryka silnie 85 95 4.30 4.80 
Kasza jaglana słabo 140 150 


Przewidywania nasze spełniły się w zupełności, gdyż zniż- 
ka w ubiegłym tygodniu znaczne rozmiary przybierać poczęła. 
Składały się na nią w części obfite dowozy, tak nowego, jak ró- 
wnież starego ziarna, tudzież piękny stan pogody (u nas dziś 
27° Róaumura), sprzyjsjący kończeniu zbiorów żyta i rozpoczę- 
tym żniwom pszenicy, owsa, oraz jęczmienia; głównie zaś do 
osłabnięcia cen przyczynia się brak wszelkiego eksportu, w sku- 
tek systematycznego obniżania się cen za granicą, w widokach 
ładnych zbiorów, tudzież dużych zapasów starego ziarna, nagro- 
madzonego na wszystkich znaczniejszych europejskich rynkach. 

Dostawiane na nasz targ nowe żyto, odznacza się dotych- 
czas w większój części ładnóm, suchém i ważkićm ziarnem. 

Na ten tydzień zapowiedziane już są dowozy nowego owsa 
i jęczmienia. Dowóz owsa z Cesarstwa powiększa się znowu, ta- 
kowy jednak wciąż chętnie jest nabywany, na krajowy towar 
panuje mnićj znaczny popyt. 

Przyszły tydzień nie zdaje się zapowiadać poprawy, lecz 
przeciwnie prędzój dalsze, stopniowe spadanie cen. 

E. Wojewódzki et Comp., ulica Marszałkowska Nr. 116. 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. ' 
Toruń dnia 26 lipca 1886 r. 


W ubiegłym tygodniu mieliśmy z małemi wyjątkami.powie- 
trze pogodne i ciepłe. s E E WR 

Źniwo wszędzie: w pełnym biegu przy. sprzyjającój =pogo- | 
dzie, wiadcmości o rezultacie bardzo są sprzeczne,- tak, że nie i 
stanowczego nie można dziś jeszcze powiedzieć. zi A | 

W Nowym-Yorku targi były słabe, ceny zniżkowe.atostat- | 
nie notowanie o 14 centa jest niższe niż przed tygodniem. Eks- 
port trochę się zwiększył, a mimo to i zapasy kontrolowane ` 
podniosły się, i to o przeszło pół miliona buszli, | 


W Aoglii skutkiem większego zapotrzebówania były targi ' 
x początkiem tygodnia mocne a ceny wyższe, pod koniec znowu 
chęć do kupna się zmniejszyła i ceny powróciły do stanu pier- 
wotnego. ` 7 3 : PAE 

We Francyi pomyślne dla żniwa powietrze i widoki do- 
bre go ploru niekorzystnie na usposobienie targów - eddziałały, 


I 


ceny pszenicy nie uległy wprawdzie zmianie, mąkę natomiast 
znacznie niżćj notowano, -> 
W Belgii i Hollandyi nie mogły się ceny przeszłotygodnio- 
we utrzymać, a że sprzedający pray żądaniach swych obstawali, 
interes szedł bardzo ospale. 
Na targu naszym ceny pozostały bez zmiany, dowozy sta- 
rego zboża ustały prawie zupełnie, a świeże w małój ilości w 
ostatnich dniach dopiero się pokazało. Rzepik obniżył się w ce- 
nie o 8 marki na tonnie. 
Płacono za 1000 kilogramów 


Pszenica transito 115—133 fun 120—135 Mrk.. 
krajowa pstra 120—128 ,„ 142—146 ,„ 
krajowa ,„ 126—131 ,„ 144—148 , 
krajowa jasna 120—126 ,„ 144—148 , 
krajowa wybor. 128—133 ,„ 150—152 , 

Żyto transito 115—128 , 75— 90 , 

krajowe 115—122 , 115—116 „ 
122—125 , 116—118 , 

Jęćzmień rossyjski 85—110 „ 
2 krajowy 105—126 , 

Owies rossyjski 100—110 „ 
„ krajowy 120—180 , 

Groch na paszę 116—120 „ 
„ kuchenny 125—135 , 
3 Victoria 125—145 „ 

Rzepak tranzyto 160—170 „ 

Rzepak grubo ziarnisty świeży suchy 175—182 , 

Rzepik świeży suchy 170—180 „ 

Łubin niebieski 75— 90 
„. «Żółty 85—100 „. 

Wyka czarna 115—120 , 

Kuch rzepakowy 4,20—4,80 „ 

Kuch Iniany 6,00—6,60 „. 

Otręby pszenne 3,20—3,40 _ 

Otręby żytnie 3,80—4,00 , 

Koniczyna czerwona za centnar 15—35 , 

biała © 20—40 » 


Tymotka » 
W Hamburgu ceny okowity były bez zmiany. Płacono:. 


loco bez beczki marek 19  £ż2$3 . kop. 23 

w beczk. kontrak. loco 24 $2485 : 45 = 

na lipiec Ee e 45 [3 

na lipiec-sierpień 124 SERES 45 |5 

na sierpień-wrzesień | I CEE 47. E 

na wrzesień-październik | 251), AZ . 51 dy. 

na październik-listopad 26 Z455 54 |. 

na listopad-grudzień '26  sZE5% 54 

Dzisiejsze kursa berlińskie. 
Rossyjskie banknoty 197,85 Mrk. 
Pszenica lipiec-sierpień 148,50 ,„ 
wrzesień-październik 148,75 „ 
New-York 85,00 , 

Żyto loco ©, | 127,00 „ 
lipiec-sierpień 124,70 , 
wrzesień-październik 125,50 ,„ 
październik-listopad 126,00 „ 

Olej rzepakowy lipiec-sierpień 41,70 , 
wrzesień-październik 41,60 „ * 

Okowita loco 37,20 >, 
lipiec-sierpień 36,90 , 
sierpień-wrzesień 36,90 „ 


W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa 557.—/lo8BoxeHo Ilemsypow.—BapmaBa, 17 (29) loxaa 1886. 


